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Przed wejściem Niemiec do Ligi Narodów 


Francja żąda Klauzuli uniemożliwiającej połączenia się Niemiec z Austrią. 


PRZED WEJŚCIEM NIEMIEC, 

BERLIN, 30 sierpnia. (A. W.). Minister 
spraw zagranicznych Rzeszy, Stresemann, 
wygłosił wczoraj przemówienie, w którem 
przedstawił swoje poglądy na politykę 
wewnętrzną i zagraniczną Niemiec. 

Odnośnie polityki wewnętrznej, to — 
zdaniem ministra — znać we wszystkich 
gałęziach pracy i życia społecznego Nie. 
miec usilne dążenie do konsolidacji, oraz 
widać pewne postępy na tej drodze, Mó- 
wiąc o polityce zagranicznej Niemiec mi- 
nister przedkładał konieczność przysłą- 
pienia Niemiec do ligi narodów, Jedynem 
dążeniem obecnej polityki rządu Rzeszy 
jest przywrócenie Niemcom ich dawnego 
mocarstwowego stanowiska i powagi w 
Europie. Wstąpienie do ligi narodów u. 
łatwi dojście do celu, oraz poprawi stosu- 
nek obywateli niemieckich zagranicą do 
państw, na obszarze których przebywają, 


NARADY EKSPERTÓW PRAWNICZYCH 

LONDYN, 30 sierpnia (Pat) Reuter. 
W dniu wczorajszym przybyli tu doradcy 
prawmi państw sojuszniczych, a mianowi- 
cie: Fromageot (Francja), Rollin (Belśja) 
1 dr, Gans (Niemcy), Z ramienia Foreign 
Office weźmie udział w naradach sir Cecil 
Hurst. 

Rząd włoski nie będzie brał oficjalnie 
udziału w naradach; premjer Mussolini wy: 
raził jednak życzenie, aby przedstawiciele 
Włoch byli obecni, zarówno na posiedze- 
niu ekspertów prawniczych, jak i na kon- 
ferenci ministrów spraw zagranicznych 
państw sojuszniczych i Niemiec, która ma 
się odbyć w aiadłociyi czasie po zakoń- 
czeniu konferencji przedwstępnej. 

Należy spodziewać się, że narady eks- 
pertów prawniczych potrwają 4 do 5 dni. 
Po zamknięciu konferencji przedwstępnej 
będzie ustalona datą zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych, która od. 
będzie się zapewne w końcu września w 
Londynie. w Brukseli lub Bernie 


Wofum zaufania dla Waiz- 
mana i Sokołowa 


UCHWALIŁ KONGRES SJONISTYCZNY, 

WIEDEŃ, 30 sę (Pat), Kongres 
sjonistyczny pr. prz na nocnem posiedzeniu 
z soboty na niedzielę 217 głosami przeciw- 
ko 15, przy 18 wstrzymujących się od gło- 
sowania, rezolucję kompromisową, wypo- 
wiadającą zaufanie: dla Weizmana i So- 
kołowa. 


Przyłączenie Ausfrii 
do Niemiec 


PARYŻ, 29 (ipo (Pat.) — „Echo de 
Patis" donosi z Berlina" że przewodniczący 
reichstagu Loebe ma wygłosić jutro w 
Wiedniu doniosłe przemówienie za przyłą- 
czeniem Anstrji do Niemiec. 

Tenże dziennik podaje, że Loebe ma 
również przybyć w dniu 2 września do Pa- 
ryża, aby uzys! poparcie socjalistów 
irancuskich w kwestji przyłączenia Austrii. 


Na granicy grecko-bulgarskiei 


PARYŻ, 30 sierpnia. (A. W). Donoszą 
tu z Sofji, że wobec zerwania rokowań 
grecko -~ bułgarskich odnośnie uregulowa- 
nia granicznego ruchu kolejowego, rząd 
grecki wydał rozkaz, aby linje, zbliżone do | 
granicy bułgarskiej, obsadzone zostałv | 
przez wojsko 


= 


moratorjum, które udzielone być miało 
Francji, Moratorjum to przewidywało, po- 
za strąceniem części długu francuskiego u- 
łożenie spłat w ten sposób, że w pierwszej 
racie rocznej spłaciłaby Francja 3 miljony, 
zaś pozostałe raty roczne wzrastałyby 
stopniowo tak, że w roku trzydziestym 
wysokość takiej raty wynosiłaby 12 i pół 
miljona. 

„Manchester Guardian”, pisząc o tem, 
| wyjaśnia, że o moratorjum takiem wogóle 
| mowy być nie może. Natomiast Reuter u- 
£ parcie twierdzi, że jeśli nawet nie zostało 

ono ostatecznie postanowionem, to jednak 
oczekiwać tego należy w najbliższych 
dniach, 


KU POROZUMIENIU FRANCUSKO 
ANGIELSKIEMU. | 

PARYŻ, 30 sierpnia. (Pat). „Matin' 
wyraża pogląd, że prawnicy angielscy 
przyjmą proponowaną przez Francję me- 
todę pracy i podziału paktu na cztery czę- 
ści, a mianowicie: 1) pakt reński, 2) trak- 
tat arbitrażowy francusko - niemiecki, 3) 
traktat arbitrażowy polsko-niemiecki i 4) 

traktat czesko - niemiecki, 


CZY FRANCJA OTRZYMA MORATO- 
RJUM OD ANGLJI. 

LONDYN, 30 sierpnia. (A. W.). Jednym 

z głównych przedmiotów konferenci 

Caillaux z Churchillem była m. in. kwestja 


Nowa tranzakcja „Wniesztorgu” w Łodzi. 


Zakupione transport chustek wełnianych i półwełnianyc . — 
Pokrycie: siedmiomiesięczne weksle dolarowe bez żyra 
„Gosbanku'. 

nego zdyskontowania rosyjskich weksli. 
Bank Polski odpowiedział, iż o specjal- 
ny na ten cel kredyt należy starać się 
w Warszawie, przyczem należy wyjaśnić 
kwestje drugiego żyranta, gdyż, jak wia- 
domo, Bank Polski przyjmuje do dyskonta 


Przed dwoma tygodniami donosiliśmy 
o zakupach „Wniesztorgu”. które doty- 
czyły wyrobów wełnianych i półwełnia- | 
nych, a mianowicie chustek. 


Obecnie znów mamy do zanotowania 


poważniejszą tranzakcję „Wniesztorśu”, PETE 3 
przeprowadzoną bez pośrednictwa firmy | Weksle zaopatrzone conaimniei w dwa 
Eitingon z firmą W Zylberstein i G, Sza- | Y78- 


Co do, gatunków chustek zakupionych 
przez „Wniesztorg”, to brane były pod 
uwagę przeważnie tańsze, chociaż zostały 
również zakupione chustki czysto welnia- 
ne w cenie około 9 dolarów za sztukę. 

Okazuje się, iż przedstawiciele „Wnie- 
sztorgu” w Łodzi są doskonale obznajmie- 
ni z miejscową produkcją, znatąc wyroby 
nasze z nazw, numerów i cen jeszcze z 
przed wojny. 

Co się tyczy zakupu wyrobów baweł- 
nianych, to wszelkie przypuszczenia w tej 
sprawie mogą się okazać mylme, gdyż za- 
potrzebowania, dotyczące ilości i gatun- 
ków towarów nadchodzą każdorazowo z 
Moskwy, przyczem większe partje białych 
towarów zostały ostatniemi czasy zaku- 
pione we Włoszech. (z) 


powałł. 


„Wniesztorg”, jako pokrycie należno- 
ści dał wyłącznie dolarowe weksle siedmio 
miesięczne, płatne w Londynie. 


Weksle te są wystawione przez „Wnie- 
sztorg' na zlecenie sprzedającego, lecz 
niezaopatrzone w żyro „Gossbanku''. 

Brak tego żywa stwarza tę niedogod- 
ność, że weksle te nie są przyjmowane do 
dyskonta przez banki niemieckie, które, 
licząc coprawda bardzo wysoki procent, 
dyskontowały weksle z żyrem  „Goss= 
banku". 

Firma Zylberstein i Szapował, posiada- 
jąc kredyt dyskontowy w Banku Polskim, 
zwróciła się do tegoż banku z zapytaniem, 
jak przedstawiałaby się kwestja ewentual- 


Ci, Którym odebrano żłobek rządowy. 


Nacjonaliści gdańscy przeciwko nowemu senatorowi. 


GDAŃSK, 30 sierpnia. (Pat), W dniu | horyzoncie nowych niebezpieczeństw dla 
wczorajszym rozpoczęły się tu obrady do- | Gdańska, nacjonalistyczna partja niemiec 
rocznego zjazdu nacjonalistycznej partji | ka będzie, stwierdza dalej dziennik, stra 
niemieckiej wolnego m. Gdańska. źnicą niemiecką nad Wisłą i biada temu, 

Organ tej partji „Danziger Allgemeine | kto się odważy targnąć na niemieckie pra 
Zeitung" zamieszcza z tej okazji artykuł, w | wa Gdańska", 
którym atakuje gwałtownie nowy senat, 
zarzucając mu zaprzedanie się Polsce i 
poczytując mu za największą zbrodnię dą- 
żenie do poprawy stosunków z Polską, o- 
raz wprowadzenie do tych stosunków at- 
mosłery pokoju: Nowy senat, obrany przy 
pomocy głosów polskich, jest, zdaniem 
dziennika, hańbą dla wolnego miasta. 

Nawiązując do sprawy polskich skrzy- 
nek pocztowych w Gdańsku „Danziger 
Allgemeine Zeitung" pisze: „Nie wiemy, 
jak wypadnie ostatecznie wyrok ligi naro- 
dów, ale w każdym razie nasze zaułanie 


Hindenburg pośredniczy 
między Runprechfem i budendorffem 

MONACHJUM, 30 sierpnia. (Pat), — 
W tutejszych kołach wojskowych mówią, 
że Hindenburg po osobistem zetknięciu się 
z.b. bawarskim następcą tronu Ruppnech= 
tem, będzie ponownie pośredniczył w kon- 
flikcie między Rupprechtem a Ludendorf- 
fem. Po załatwieniu tego konfliktu zniesio- 
ny zostanie bojkot bawarskich oficerów, 
zańządzony przez Ludendorffa 


do sprawiedliwości genewskiej, o ile kie- 
dykolwiek 
podkopane 


je mieliśmy, "zostało zupełnie 
Wobec ulkazuiącvch się na 


mm w w w 


PRZECIWKO POŁĄCZENNIU NIEMIEC 
Z AUSTRJĄ, 

"PARYŻ, 30 sierpnia (Pat). Dzisiejszy 
„Journal des Debats" podaje, że pakt gwa- 
rancyjny nie byłby zupełny, gdyby nie za. 
wierał klauzuli. uniemożliwiającej połącze” 
nie Austrji z Niemcami. 

„Temps', poświęcając sprawie powyż= 
szej artykuł wstępny, stwierdza, że ani 
Francja, ani inni sprzymierzeńcy nie mo- 
gliby się pod żadnemi waruńkami zgodzić 

na przyłączenie Austrji do Niemiec., Byłe 
by to bówiem pierwszy etap do hegemonii 
Niemiec w Europie środkowej i zagrażałby 
powszechnemu pokojowi świata. 


MANIFESTACJE AUSTRJACKO . NIE- 
MIECKIE, 

WIEDEŃ, 30 sierpnia. (Pat). Przy bar: 
dzo licznym udziale odbyła się dziś przed 
południem z okazji przyjazdu do Wiednia. 
niemieckich członków „austnjąacko - niee 
mieckiego związku ludowego, manifesta- 
cja publiczna za przyłączeniem Ausħtrji da 
Niemiec. 

W wielkiej sali ratusza przemawiał 
prezes austrjacko-niemieckiego związku 
ludowego, prezydent niemieckiego Reichs. 
tagu, Loebe, na temat politycznych zadań, 
które należy wypełnić dla zrealizowamia 
tego celu, Da się to tylko osiągnąć za po- 
średnictwem ligi narodów. 

Inni mówcy z Niemiec i Austnji uzupełe 
niali wywody Loebego, przyczem podkre. 
ślali względy gospodarcze, jako argumenty 
na rzecz przyłączenia Austrji do Niemiec, 

Po zakończeniu manifestacji, gości 3 
Niemiec miasto podejmowało w sali ratu- 
sza, gdzie wygłoszono szereg przemówień 
oświadczając się za przyłączeniem Austrii 
do Niemiec, 

Goście zabawią w Wiedniu kilka dni 


Pierwsze eksportowe 
franzakcie zbożowe 


Z Wielkopolski sygnalizują o pierws 
szych wiekszych tranzakcjach za eksport 
zboża, Szereg firm niemieckich zwraca się 
o oferty na większe dostawy zboża via 
Gdańsk lub Czechsłowację. 


Porażka Ahd-Bl-Krima. 


PARYŻ, 30 sierpnia (Pat). Havas dono 
si z Melilty, że w związku z niepowodze= 
niem ryffenów i zniszczeniem ich silnie 

ufortyfikowamnych pozycji przez wojska 
francuskie, Abd-el-Krim uciekł podobna 
w góry 


$: nafor kanadyjski przewo” 


dniczącym Ligi Narodów. 

PARYŻ, 30 sierpnia. (Pat), Według 
„Petit Parisien" Briand i Chamberlain zgo» 
dzili się ‘na zaproponowanego. przewdni« 
czącego sesji ligi narodów. senatora kana- 
dyjskiego, Dan Durand'a, aby tym sposo» 
bem usymbolizować związek angielsko « 
francuski, 


Zwycięstwa druzów. 
PARYŻ, 30 sierpnia, (A. W.). Po zacię: 
tych walkach cytadela Sueida w Syrji za- 
jęta została przez druzów. 
W ręce druzów wpadły większe zapa. 
sy materjału wójennego i wszystkie działa. 
wierdza poddała sie naskutek braku ży: 
wności. 


Dowcip francuski 


Specyficzne cechy dowcipu fnancuskie- 
lo, to jego lekkość, finezja i wytworność. 
Tak n, p. minister, który ustąpił, w godzi- 
pę po swym upadku pisze do sekretarza 
stanu poczt i telegrafów: „Wielce szanow- 
py panie kolego! Nie wiem, czy pan mnie 
sobie jeszcze przypomina..." 


Albo w pewnem towarzystwie mówi się 
o okropnościach wojny. Na to odzywa się 
jeden z dyplomatów z Quai d'Orsay: „Woj- 
na? Nie widzę w tem mic tak strasznego! 
Śmierć człowieka: to istotnie katastrofa; 
ale sto tysięcy trupów: to już tylko staty- 
styka!” ; 


Językiem dyplomatów jest właśnie 
francuski, w którym zawód ten określono, 
jak następuje: „Dyplomata, moje dziecko, 
to człowiek, który zna datę urodzenia ko- 
biety, ale zapomniał jej wiekul*” 


Pewną starszą damę odwiedza jeden z 
jej dawnych przyjaciół, który z trudem 
tylko i ostatnim wysiłkiem wydrapał się 
na czwarte piętro. Jeszcze całkiem zdy- 
szany mówi przy powitaniu: „Cztery pię« 
tira, to nie bagatela, łaskawa panil“, „Dro 
gi przyjacielu”, odpowiada ona, „to jedyny 
środek, który jeszcze posiadam, by u męż- 
czyzn wywołać bicie serca!” 


Muzyk Ernest Reyer wpisał do albu- 
mu: „Włosi i niemcy lubią słuchać muzy- 
ki, francuzi słuchatą jej bez protestu", 

Nawet nagana brzmi uprzejmie i dow- 
cipnie, wypowiedziana tak, jak to czynił 
ów proboszcz, który przy kropielnicy za- 
uważył damę, wydekoltowaną do ostat- 
nich gnanic możliwości: „Jeżeli łaskawa. 
pami chciała zamaczać tylko dwa palce”, 
rzekł, „to doprawdy nie było poco się roz- 
bierać!“ 


Nawet w sprawach bardzo drażliwych 
dowcip francuski wypowiada się zwykle 
dyskretnie i nie obrażając dobrego tonu, 
Podróżnego, który wysiadł na małej sta- 
cyjce i laba zdenerwowany po peronie, 
pyta konduktór: „Czy pan szuka może re- 
stauracji?* — „Nie, wprost przeciwnie", 
odpowiada podróżny. 


W kasynie w Vichy siedza przy stole 
sami panowie i jedna tylko pani o przepię- 
knych włosach. „Trzy tysiące na czerwo- 
nel", mówi pewien hiszpan, Jakiś. grubas 
deklaruje: „Sześć tysięcy na czarne!" — 
„A pam, panie hrabio?", pyta krupier je- 
dnego z panów, Hrabia  fiksując piekna 
panią: „Dwa: tysiace ma blond!" 

Ślub pierwszej klasy w kościele Made- 
teine w Paryżu. Przed kościołem, jak zwy- 
kle, fim gapiów: midinefki, drobni urzę- 
dnicy, ulicznicy, ciekawi wszelkiego ro- 
dzaju. Orszak ślubny! On: bardzo uroczy- 
sty, poważny, w najlepszym, nawet bar- 
dzo, może nawet za bardzo najlepszym 
wieku męskim, widocznie bardzo bogaty. 
Ona: ogólne ah! Zachwycająca mała bru- 
neteczka, bardzo pikantna, o pełnych u- 
stach, pełna temperamentu, jednem sto- 
wem — śliczne dziecko, 

Orszak przystaje na chwilę — zdjęcie 
fotograficzne, Gdy młoda para znów ru- 
sza, od sukni ślubnej odpiął się bukiecik i 
upadł na dywan. Jedna z midinetek pod- 
biega, podnosi kwiaty i uprzejmie podaje 
je pannie młodej. Przytem nie może się 
powstrzymać, by nie szepnąć: Przy mojej 
„premierze nie robiłam takich ceregieli," 
Obie kobiety przez moment spofrzały na 
siebie, poczem panna młoda odrzekła ró- 
wnie cicho: ,„Ja takže nie”. 


Amundsen już ma pieniądze 
na nową wyprawę do bieguna 
RZYM, 2% sierpnia. (Pat). Amundseń 

oświadczył dziennikarzom amerykańskim, 

że ma już zapewnione pokrycie kosztów 
swej nowej ekspedycji do bieguna północ- 


ZD 


nego. 

Saia Elswortha, Prentice, dał już 
potrzebne pieniądze do dyspozycji Amund- 
sena. 

Nie jest wykluczone, że w tej najbliż- 
szej podróży do bieguna Amundsen uży- 
je już okrętu powietrznego. Nasza ostatnia 
wyprawa, oświadczył Amundsen, nauczy- 
ła nas, że w strefie podbiegunowej nierna 
nie pewnego, oraz, że niema tam możliwo- 
ści lądowania. Po miesiącu lipcu niebez- 
piecznem jest udawanie się do okolic pod- 
biegunowych, gdyż wówczas właśnie roz- 
poczyna się okres mgieł, który trwa całą 
zimę. 


Pogorszyły się... 
MONACHJUM, 29 sierpnia, (Pat). Od- 
wołanie wizyty prezydenta Hindenburga u 
Ludendorta dało powód organowi tego o- 
statniego „Volkischer Kurier" do gwattow- 
nych ataków na Hindenburga. 


Słychać, że stosunki osobiste między 
Hmdenburgiem a Ludendorfem znacznie 
się pogorszyły. 
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38, VIII, — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


Nr. 237 


Po odpowiedzi aljanckiej 


Nota Brianda, stanowiąca odpowiedź 
aljantów, jest tylko bładem odbiciem pier- 
wotnego stanowiska Francji, Ostre kontu- 
ry poprzednich żądań są widocznie zatar- 
te i śdyby ze strony Niemiec miała i tym 
razem nastąpić rzeczowa odpowiedź, mu- 
słałaby utonąć w drobiazgowych wątpliwo- 
ściach, roztrząsaniach į rozważaniach, Ale 
takiej odpowiedzi nie będzie, gdyż odtąd 
układy mają pójść odmiennym trybem 
przez bezpośrednie spotkanie właściwych 
pełnomocników i przez zbiorową konfe- 
rencję, Cokolwiek tedy zawiera ostatnia 
nota aljantów, nie wiąże wcale Niemców, 
gdyż ci nie mają potrzeby odpowiadać, czy 
odnośne wymagania przyjmują czy też od- 
rzucają, 

Po decyzji co do bezpośrednich roko- 
wań nota obecna jest już właściwie nie- 
potrzebnym zbytkiem, gdyż z nią i bez niej 
nic istotnego nie zostało ustalone i to co 
zastają na widowni Niemcy. jest tabula 
rasa, gdzie każdy punkt może być kwest- 
jonowany i różnie wyłaśniany. 

Briand oznajmił dziennikarzom, że obro- 
nił nietykalność traktatów oraz wstąpienie 
Niemiec do ligi narodów bez żadnych za- 
strzeżeń į warunków, Co do pierwszego 
należy stwierdzić, że Niemcy nie domagają 
się w związku z obecnemi układami re- 
wizji traktatów, obstają tylko przy tem, 
że w pakcie nie może być mowy o zatwier- 
dzeniu innych traktatowych granic poza 
francuską i belgijską. 


nnn A Z Z Z Z 


Tak postawiona kwestja nie jest w da- 
nej chwili aktualna, gdyż istotnie Niemcy 
nie dążą do rewizji, lecz do stworzenia ta- 
kich warunków, iżby drogą pokojową lub 
wojenną uzyskać pożądaną zmianę. 

Najbardziej aktualną kwestją jest wstą- 
pienie Niemiec do ligi, Otóż Briand mógł 
się tutaj poszczycić sukcesem łormy, ale 
całą treść ustąpił anglikom i niemcom. 
Prawda, że nie pozwolono tym ostatnim 
stawiać warunków, ale już im udzielono 
zapewnienia, że po wstąpieniu do ligi bę- 
dą mogły podnieść kwestię owego art. 16 
i jeszcze nawet coś więcej, bo kwestję 
rozbrojenia innych państw, zapowiedzia- 
nego w traktacie wersalskim. Że Niemcy 
przy poparciu Anglii będą umiały z prawa 
tego skorzystać, to chyba nie ulega watpli- 
wości. Jak odległym wydaje się nam dzi- 
siaj czas, kiedy zamykano przed niemi 
wrota ligi i obiecywano je otworzyć dopie- 
ro po spełnieniu całego szeregu warunków. 
Obecnie Europa je skwapliwie zaprasza do 
Genewy, a one ociągają się į oczekują 
wciaż dodatkowych uprzejmości. 

Wedłuś zdania kompetentnych głosów, 
zarówno francuskich jak i obcych, rząd 
Paimlieve'fo i Brianda cola się i na całej 
linji robi Niemcom ustępstwa. Briand i je- 
go stronnicy utrzymują, że w punktach 
zasadniczych mie zrobiono żadnych 
ustępstw, ani też nie zamierza się ich zro- 
bić, że Francja w dalszym ciągu układów 
utrzyma swą główną linję, I rzeczywiście 


| nic jeszcze nie zostało bezpowrotnie po 

stanowione, Można się upierać przy zda. 

niu, że Briandowi czy jego następcy uda 
| się jeszcze przeforsować najważniejsze żą- 
dania, Ale jest to punkt widzenia formalny, 
W rzeczywistości minister francuski już 
stracił swą pierwszą linję obronną, gdy” 
musiał dopuścić do bezpośrednich roko: 
wań przed ustaleniem naczelnych zasad 
porozumienia, 

Oczywiście Francja może odrzucić każ: 
dy projekt paktu, który nie uwzględnia jej 
śłównych żądań. Ale mogą to zrobić i 

| Niemcy. Nadzieje francuskie, że zapomocą 
jawnej czy ukrytej presji uda się zmusić 
paktu, 


Niemcy do podpisami ułożonega 
bez ich współudziału i zgody, najzupełniej 
zawiodły, gdyż Anglja nie chciała na tej 
drodze towarzyszyć swej aljantce ij zaczę* 
ła demonstracyjnie uprawiać wobec obu 
niedawnych wrogów „zasadę. dwustronno- 
ści”, to jest odgrywać rolę obrońcy nietyl- 
ko Francji przed Niemcami, lecz także Nie- 
miec przed Francją. 

Dużo jeszcze wody upłynie, nim pakt 
zostanie podpisany. Będzie on zależny od 
okoliczności, od wypadków politycznych 
najbliższego czasu, które niejedno z dzisiej- 
szych postanowień mogą jeszcze zmienić, 
Trudno wszakże nie zawważyć, że okolicz: 
ności nie układają się pomyślnie dla wido* 
ków francuskich, 

J, Mazurski, 


Ile Ameryce płaci Europa? 


Wizyta p. Caillaux w Londynie — Anglja spłaca około miljarda złotych rocznie — lle Franr 

cja winna jest Anglii? — Odsetki długów francuskich wynosić mają dwie trzecie budżetu — 

Europa będzie płacić 2 miljardy złotych rocznie Ameryce — 48 minut dziennej pracy na 
zakup złota — Normalne spłaty wśród anormalnych warunków 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego'') 


Wedle ostatnich doniesień, Caillaux, po 
powrocie z Londynu oświadczył dziennika- 
rzom, że nie udało mu się wygrać całej bit- 
wy. Pityjska ta odpowiedź nie mówi wiele, 
w każdym razie jednak charakteryzuje sy- 
tuację, jako nienejlepszą, 

Istotnie frank irancuski nie należy do | 
walut najsilniejszych, a anglicy do najsym- | 
patyczniejszych wierzycień. Z drugiej zaś 
strony i ich sytuacja nie jest zbyt różowa. | 
Anglja na poczet swych długów musi Ame- 
ryce spłacać około 37 miljonów łuntów 
rocznie, które skarb angielski wydostaje | 
drogą wzmożonych podatków, Wskutek te- 
dowe os i Włochy mogą skutecznie kon- 

ać z przemysłem angielskim, gdyż 
produkcja ich nie jest obarczona tak wyso- 
kiemi opłatami na rzecz skarbu, 
tych wszystkich względów p. Chur- 
chill tym razem z pewnością był twardy i 
nieustępliwy, a konieczność świadczeń ze 
strony Francji z pewnością nie była nawet 
przedmiotem dyskusji. Szło tylko o sumę. 
Ile Francja jest właściwie winna Anglji nie | 
jest dotychczas ustalone z całą dokładno- | 
ścią — przypuszczenia wahają się w grani- 
a: dość odległych, między 100 a 150 mil- 
jonami funtów szterlingów,  Niewiadomo 
również, ile Francia będzie mogła spłacać | 
! 
I 


m” 


na konto odsetek, W Anglji liczą na conaj- 
mniej 10 miljonów funtów rocznie, 
Tymczasem, jak wiadomo, z wydatków 
budżetu francuskiego, wynoszących 33 
miljardy franków, dotychczas odsetki od 
zobowiązań państwa wynosiły nie mniej, 


jak 19 miljardów, którą to sumę arrange- 
ment z Anglją powiększyćby musiało co- 
najmniej o jeden do dwu miljardów. 
Jeżeli jednakowoż Francja w tym 
względzie doidzie do porozumienia z An- 
glją, to na tensam temat musiałaby zacząć 
pertraktacje i z Ameryką, której winna jest 
przeszło cztery miliardy dołarów. Ile wy- 
niosłyby ewentualne annuitety Francji 'wo- 
bec Stanów Zjednoczonych, można w przy 


| błeżeniu obliczyć na podstawie zawartego 


niedawno układu w sprawie długów beigjj- 
sko-amerykańskich, 


Wiadomo, iż Belgji, dla której Amery- 
ka ckazała niezwykłą wyrozumiałość i u- 
słępliwość, odpisano zupełnie dłuś wojen- 
ny w wysokości okrągło 170 miljonów do- 
larów, resztę długu zaś procentowano po 
3i pół prcent. Mimoto annuitety te wymio- 
są około 12 miljonów dolarów. 


Ponieważ jednak wierzytelności Ame- 
ryki wobec Francji wynoszą mniej więcej 
dziesięć razy tyle co zobowiązania Belgii. 
przeto w tymże stosunku roczny etat Fran 


cji z tego tytułu musiałby opiewać na 120 | 


miljomów dolarów, czyli 2 i pół miljarda 
franków papierowych. Innemi słowy repu- 
blika z budżetu 33 miljardów musiałaby 
jakie 23 miljardy wydatkować na samo tyl- 
ko wykupno kuponów. Piekna perspekty- 
wa!.., 

Ameryka, zapomocą układów z 'An- 
glją, Polską, Finlandją i Węgrami zapewni- 
ła już sobie roczny wpływ z tytułu odsetek 


KZ UNE ZY KEES "REKA ZZ ARR BOAT IZ DOZ DZOORADEJE DAAB 


Gdańsk dla tranzytu rosyjskiego 


Hańdlowa akcja sowietów w wolnem mieście 


Jak donoszą pisma gdańskie, przybyli 
tam onegdaj samolotem z Leningradu syn- 
dyk tamtejszej izby handlowej dla Rosji 
północno - zachodniej N. Massin i członek 
rady gospodarczej dla Rosji północno - za- 
chodniej z wystawą zbiorową w targach 
gdańskich. W najbliższym czasie przybę- 
dzie do Gdańska także kierownik oddzia- 
gospodarczego izby handlowej w Lenin- 
gradzie Steinsapir, który zamierza wygło- 


sić tutaj kilka wykładów o obecnem po- 
łożeniu gospodarczem Rosji i możliwości 
rewiazania stosunków handlowych. Mas- 
sin i Michelschh podkreślili wielkie zain- 
teresowanie, jakie ma Rosja w nawiąza- 
niu stosunków handlowych z Gdańskiem, 
a szczególnie zainteresowali się kwestią 
wykorzystania portu gdańskiego dla ro- 
syjskiego handlu tranzytowego. 


Zwolnienie eKsponatów od zakazu przywozu 


Na skutek usilnych starań zarządu tar- 
gów wschodnich, podjętych w związku z 
ogłoszeniem ostatnich ograniczeń i zaka- 
zów importowych, ministerstwo skarbu 
wzorów zę wszystkich krajów z wyjątkiem 
Niemiec, o obowiązku przedstawiania 


świadectw i specialnych zezwoleń na przy- 
wóz. Wszystkie eksponaty zagraniczne bę- 
dą bez dalszych formalności celnych prze- 
puszczane przez śranicę i skierawywane 


wprost do ekspozytury celnej na placu wy- 
stawowym targów wschodnich. Przedmio- 
ty przywiezione na targi z zagranicy, na 
które do końca targów pozwolenie przy- 
wozu nie będzie uzyskane mają być jed- 
nakowoż bezzwłocznie po zamknieciu tar- 
sów przez lwowski urząd celny przeksza- 
ne z powrotem do wywozu zagranice. O za 
rządzeniu tem zawiadomiono wszys'**r z2- 
graniczne placówki. tanśów wschodnich, 


dochodzący sumy około 200 miljonów do. 
larów rcznie, Drugie tyle może się spodzie- 
| wać w razie dojścia do porozumienia z 
| Francja, Belgią i Włochami. Ogółem tedy 
| Ameryka rokrocznie zamierza ze zuboża- 
lej i zachwianej finansowo Europy pompo- 
| wać około 400 miljonów dolgrów, czyli 
| przeszło dwa miljardy złotych 
| Te dwa miliardy oznaczają olbrzymią 
hipoteke na sile produktywnej Europy, a 
zapłacić je będzie można jedynie : dir 
obniżenia płac roboczych, to mireg i obni- 
żenia zarazem stopy życiowej i kultury 
szerokich rzesz robotników i pracującej 
inteligencji. f 
Ale Ameryka zrobi jeszcze jeden zna- 
komity interes w innym kierunku. Jak dłu« 
go waluty europejskie były chwiejne, głó- 
wnym zyskiem Ameryki była sprzedaż su- 
rowców. Qbecnie zacznie się procentować 
i jej zapas złota, gdyż z chwilą dojścia do 
skutku układów w sprawie spłat zobowią- 
| zań amerykańskich, wałuty europejskie 
| będą musiały oprzeć się na podstawie zło- 
| ta, ustabilizować się. 

Ponieważ zaś Europa złoto w tym celu 
| sprowadzać może tylko z Ameryki, w któ 
| rej tresorach spoczywa go za 3200 miljo- 

uów dolarów, przeto, w razie zwyżki zło» 
ta, względnie spadku cen, otwiera się dla 
Ameryki nowe pole zysków. Tymczas:m 
od mniej więcej pół roku indeks towarowy 
wykazuje stale tendencję zniżkową, a 
przeciętny spadek wynosi około 10 proc., 
względnie o tyleżsamo podniosła się cena 
złota w swej funkcji, jalko środek wymien- 
ny, jako przekaz na towary. | 
Europa zatem chcąc sprowadzać złoto 
z Ameryki, musi produkty swe, za które je- 
dynie może to złoto otrzymać, sprzedawać 
o 10 procent taniej, niż wówczas, gdy nie 
mówiono jeszcze o sanacji i parytetach zło- 
towych. Przeliczywszy to na godziny pracy 
na podstawie ośmiogodzinnego dnia robo- 
czego, otrzymamy, iż europejczyk musi tak 
długo pracować po 48 minut dziennie wię- 
cej, aż nie spłaci złota, potrzebnego na sa- 
nację waluty. 
Przyszłość pokaże, czy Europa będzie 
w stanie długo spłacać ten haracz Amery- 
ce, dokąd i tak różnemi kanałami niesły- 
chane sumy odpływają na zakup surowców 
oraz na konto kapitału, posiadającego za- 
pasy złota, Oczywiście wszystko to będzie 
się jalkoś kręcić, jak długo Ameryka będzie 
Europie udzielać pożyczek w większej lub 
mniejszej ilości miljonów dolarów. Trudno- 
ci zaczną się dopiero wówczas, śdyby po- 
życzki te miały ustać, Wówczas jednak i 
wszelkie układy, dotyczące spłat długów a=- 
merykańskich, stałyby się bezwartościowe, 
a Ameryka musiałaby przystąpić do per- 
traktacji nowych, w większym niż dotych- 
| czas stopnia uwzgledn'»ascvch anormalne 
| stosunki w Europie powojennej. 


| 
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Kronika sportowa 
Fimlandja-Polska 2:2 (1:0). 


HELSINGFORS, 30 sierpnia. (Depe- 
sza), Spotkanie międzypaństwowe pomię- 
dzy Finlandją a Polską zakończyło się wy- 
nikiem remisowym 2 : 2 (1 : 0). Bramki dla 
Polski uzyskali: Staliński i Kałuża z wol- 
nego. Z reprezentacji Polski wyróżnili się: 
w bramce Goerlitz, Ginte, w obronie i Ka- 
łuża na środku ataku. 


€ZMIDT MISTRZEM WOJEWÓDZTWA 
ŁÓDZKIEGO NA TORZE. 

ŁÓDŹ, 30 sierpnia, Dzisiaj odbyły się 
zawody 0 mistrzostwo województwa łódz- 
kiego w kolarstwie na torze. Bieg o mi- 
strzostwo województwa łódzkiego wyśrał 
Szmidt, zyskując temsamem tytuł mistrza 
1a rok 1925, 


„WISLA“ — „WARTA“ 5:0 (2:0). 

KRAKÓW, 30 sierpnia. „Warta” bez 
Stalińskiego i Spojdy. „Wisla“ miała bar- 
dzo dobry dzień, grając niezwykle pięknie, 
Bramki zdobyli: Reyman 3, Adamek i Bal- 
cer po jednej, Widzów 2,000 osób. 


„POGON“ — „POLONJA“ 1 : 1. 

PRZEMYŚL, 30 sierpnia, W , zawodach 
pomiędzy lwowską „Pogonią”, a tutejszą 
„Połonją* osiągnęli gospodarze miespo- 
dziewany a zaszczytny dla siebie wynik 
„Pogoń'' wystąpiła bez Słoneckiego, Goer- 
litza i Hąnkego, którzy bronią barw Polski 
przeciwko Finlandfi. 


„CRACOVIĄ* — „MAKKABI* 6:0 (3:0). 
„JUTRZENKA”—„CRACOVIA'* 3:1 (3:0). 
„WAWEL“ — „JUTRZENKA 1 : 1 (0:1). 

KRAKÓW, 30 sierpnia. W odbytych 
tutaj zawodach piłki nożnej „Cracovia“ bi- 
je wysokocyfrowo ,„Makkabi', natomiast 
„Jutrzenka“  pokonywuje poprzedniego 
zwycięzcę poprzedniego spotkania, sensa- 
cyjnym wynikiem 3 : 1. Spotkanie pomię- 
dzy „Wawelem" i „Jutrzenką” zakończy- 
ło się nierozegraną. 


WYNIKI ZAGRANICZNE, 
WIEDEŃ, 30 sierpnia. W zawodach n 


mistrzostwo Austrji dla zawodowców, 


| 


„Hakoah“ zwyciężył „Wacker“ w stosun- ! 


ku 5: 1. „Amatorzy” bija „Admirę 4: 2, 
„Vienna” — W. A, F, 3 : 0, Slovan" -> 
„Hertha” 1 : 0, „Sportklub* — „Simme- 
ring 3 : 1, „Fłoridsdorf* — „Rapid“ 2 : 1. 


BUDAPESZT, 30 sierpnia. Pierwsza 
óra o mistrzostwo „Vasas“ — 33 ker 2:0, 
PRAGA, 30 sierpnia. „Sparta' — „Nu- 
selsky 3 : 0, „Victoria Żiżkov'* — „Cechie 
okey 5:2 alavia“ — „Slavoj Żiżkow” 


Nowy gatunek fyfoniu 


czy fylko nowa nazwa. 

Monopol zamierza wyrabiać w najbliż- 
szym czasie specjalne gatunki luksusowe, 
przeznaczone wyłącznie dla ludzi zamoż- 
nych. 

Będziemy więc mieli dwa gatunki ty- 
toni luksusowych: „Hercegowina* i „Pur- 
siczan', które sprzedawane będą w wy- 
twornych pudełkach blaszanych po 100 
śr. paczka. Oprócz tego wyrabiane będą 
dwa gatunki papierosów: specjalne „Egip- 
skie" w pudełkach blaszanych po 20 sztuk 
bez ustników oraz „Tryumf”, papierosy z 
ustnikami, 

Ukazania się tych wyrobów należy się 
spodziewać za dwa miesiące. 


Śród czasopism 


ARCHITEKTURA I BUDOWNICTWO, 

Ukazał się Nr. 1 miesięcznika „Architektura i 
Budownictwo“, pod redakcią inż.-arch. Zygmunta 
Wóycickiego. Na treść numeru składają się na- 
siępuiące artykuły: Jerzego Belila — Gimnazium 
im. Stefana Batorego w Warszawie. Romana Fe- 
lińskieto — O planach rezulecyjnych m osti ve 
dli. Aleksandra Ranieckiego — Konkurs na 
gmach muzeum w Warszawie. Zygmunta Słotmiń- 
skieżo — Plan rozbudowy m. st. Warszawy w 
dziesięcioleciu od 1915 r. do 1935 i Inn. Szereg 
wydarzeń aktualnych z dziedziny budownictwa 
współczesnego u mas į zagramicą znajduje swe 
odbicie w obfitej kronice, Zeszyt wydany Wy- 
twormie na papierze kredowym zawiera ponad 
to kilkadziesiąt ilustracji, oraz projektów i pla- 
pów architektonicznych. 


BEDS CERNEA 


GIEŁDA PRACY. 
MAJSTER STOLARSKI 


poszukuje odpowiedniego zajęcia w większem 
PZ a Oferty do. „Ułosn” pod lit. 


»l- | 517—5 


GIMNASTYKI SZWEDZKIEJ 
mauczycielkąa szuka lekcji w szkołach, Oferty 
eud „Szybko“ do admin. „Głosu”. 548—5 


31. VIII, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Tajemnica domu przy ul. Prezydenta Narutowicza 45. 


Kosztuje on P. K, O. przeszło ćwierć miljona złotych. 
Komisia rewizyjna P. K. O, winna zbadać dokładnie 


Tajemnica domu przy ulicy Narutowi- 
cza Nr. 45, który za pośrednictwem p. Wil- 
helma Baua został odsprzedany pocztowej 
kasie oszczędności, od dwóch prawie już 
lat była omawiana w szeregu artykułów 
przez prasę łódzką, a między in. przez 
„Głos Polski", który domagał się opubliko- 
wania szczegółów tej tranzakcji, gdyż za- 
chodziło podejrzenie, iż nie była ona ko- 
rzystna dla P, K, O. 


W ciągu dwóch lat nie padło ani jedno 
słowo wyjaśnienia ze strony prezydjum 
P. K. O, , co jeszcze bardziej potęgowało 
objekcje opinii publicznej co do tej tran- 
zakcji. Po dwudziestu miesiącach milcze- 
nia (tranzakcja sfinalizowana została osta- 
tecznie w końcu lutego 1924 r.) P. K. O. 
ogłosiło wyjaśnienie, co do którego nasu- 
wają się bardzo poważne wątpliwości na- 
tury faktycznej: 


Między innemi, znajdujemy tam nastę- 
pujące dane, detyczące tej tranzakcji: 


„Komitet dyrekcyjny P, K, O, na posie- 
dzeniu w dniu 21 listopada 1923 r. (prot. 
L. 145—48) i uznając kupno tej nierucho- 
mości za korzystne dla P.K.O.. upoważnił 
prezydjum P.K.O. do zawarcia tranzakcji 
za cenę, nie przekraczającą równowarto- 
ści w markach polskich 70.000 dolarów i 
na warunkach według uznania tegoż pre- 
zydjum,. 


W dniu 22 lutego 1924 r, nieruchomość 
ta została sprzedamą przez dotychczasowe 
właścicielki: Dwojrę Gotchejlową, Majtę 
Gotchejlową i Cypojrę Warchowker p. 
Wilhelmowi Bau'owi za 520 miljardów ma- 
rek polskich, które stanowiły wówczas 
rówmowartość 70.000 dolarów, a w dniu 
4 marca tegoż roku p. Bau odsprzedał ją 
P. K. O. za tę samą sumę 520 miljardów 
marek polskich, pomimo pewnego spadku 
wartości marki w tym okregie'". 

Stwierdzić musimy, iż w okresie 28 lu- 
ty — 4 marzec dolar na giełdzie notowamy 
był po kursie 9.300.000 — 9.500.000, wobec 
czego suma 520 miljardów stanowi około 
55 tysięcy dolarów, nie zaś 70 tysięcy dol., 
tak jak to publikuje P.K.O. w wyjaśnieniu 
nadesłanem do „Rzeczypospolitej... 


Co spowodowało ten „drobny” błąd, 
trudno się domyśleć, a może pan Bau ku- 
pił tę nieruchomość za 520 miliardów ma- 
rek odsprzedał ją za 70 tysięcy dolarów? 

Dalej znajdujemy nastepujący zwrot: 

ic p. Bau odsprzedał ją P,K.O. za tę sa- 
mą sumę 520 miljardów marek polskich 
pomimo pewmego spadku wartości marki 
w tym okresie...” 

I znów musimy skonstatować b. poważ- 
ny błąd: okres od 28 lutego do 4 marca 
1924 roku był okresem całkowitej i zupeł- 
nej stabilizacji ówczesnej waluty polskiej—- 
marki polskiej.. 


Premia „mosu Polskiego 


dla dziatwy szkolnej. 
Dziś o gorz. T-gj wiecz. upływa termin składania Xoperf z kuponami. 


W dniu dzisiejszym o godz, 7-ej wie- 
czorem upływa termin składania kopert z 
kuponami premji * „Głosu Polskiego“ dla 
dziatwy szkolnej, 

Przypominamy, że wszystkie kupony 
winny być dokładnie wypełnione i złożo- 


ne w administracji „Głosu Polskiego" 
(Piotrkowska 106) w zapieczętowanej ko- 
percie z napisem: „Premia „Głosu Polskis- 
go' dla dziatwy szkolnej”. 

Wyniki losowania ogłoszone zostaną 
w środę, dn, 2 września. 


Kupcy łódzcy jadą do Warszawy. 


W mninisterstwach skarżyć się będą na swą niedolę 
i prosić o ulgi 


W dniu dzisiejszym udaje się do War- 
szawy z ramienia centralnego stowarzy* 
szenia kupców į przemysłowców delegacja, 
składająca się z pp. Szyka, Frejlicha, Eis- 


nera, Rosenthala j dyrektora Barucha, ce- | 


lem złożenia w odpowiednich minister- 
stwach memorjałów, dotyczących najży- 
wotniejszych interesów kupiectwa łódz- 
kiego. 

W jednym z memorjałów poruszona 
jest sprawa przesunięcia terminu stosowa- 
nia ulg podatkowych do 1 października, 
Jak wiadomo. w okresie od 15 sierpnia do 
1 września przy wpłacaniu wszelkich za- 
ległych podatków państwowych pobierany 
był 1 procentowy dodatek za zwłokę. 
Otóż przedstawiciele związku dowodzą, że 
oznaczony dwutygodniowy okres czasu był 
dla kupiectwa niezwykle ciężki, z powodu 
zwyżki walut obcych, sparaliżowania ruchu 
handlowego i niezwykłego głodu gotówki. 


Mimo to dość dużo zaległych podatków 


wpłynęło do kas skarbowych, 

Najbliższy okres czasu w handlu uwa- 
żać należy za rokujący lepsze nadzieje, to 
też pożądanem byłoby przedłużenie ter- 
minu stosowania ulg przynajmniej do 1-go 


października, 


W drugim memorjale poruszora jest 
sprawa kredytu podattowego. 


Kupiectwo cierpi ostatnio na niebywały 
brak gotówki, posiada natomiast weksle, 
spieniężenie których narusza wszelką kal- 
kulację handlową, 


Centralne stowarzyszenie kupców wy- 
stąpiło wobec tego z akcją o uzyskanie 
kredytu podatkowego w tej formie, ażeby 
kupiec za pośrednictwem związku mógł 
dyskontować weksle w Banku Gospodar- 
stwa, a bank będzie przekazywał pienią- 
dze urzędom skarbowym. Niewątpliwie ta- 
kie załatwienie sprawy płacenia podatków 
wpłynie z jednej strony na szybsze ich 
wpływanie do urzędów, z drugiej—znów na 
zmniejszenie się ilości egzekucji, 

W ministerstwie przemysłu i handlu de+ 
legacja ma poruszyć kwestję uzyskania 
miejsca w centralnej komisji do spraw 
przywozu dla przedstawiciela łódzkich im- 
porterów. Jak bowiem wiadomo, w ko- 
misji tej, składającej się z 18 przedstawi- 
cieli wszystkich większych ośrodków prze- 
mysłowo-handlowych Polski, brak przed- 
stawiciela świata handlowego Łodzi (z) 


Nieszczęśliwy wypadek p. Maksa Kohna. 


Manewrując racwolwerem, zranił się w nogę. 


Wczoraj wieczorem dyrektor Widzew- 
skiej Manufaktury p. Maks Kon, mane- 
wrując rewolwerem, spuścił przez nieuwa- 
śę bezpiecznik, powodując wystrzał. 

Kula trafiła pana Kona w nogę. Za- 


wezwany natychmiast lekarz skonstatował 


lekką ranę. 
Po oczyszczeniu jej stwierdzono, iż ran- 
nemu nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Stan zdrowia rannego jest zadawalnia- 


jący. 


dzieje tej tranzakcji. 

A gdyby nawet fstniały jakieś paryte= 
towe odchylenia wartości marki polskiej, 
to oficjalne usiłowanie wmówienia opinji 
publicznej, iż p. Bau nietylko na tej tram- 
zakoji nic nie zarobił, ale nawet stracił 
zakrawa bardziej na żart niż na wyjaśnie» 
nie sprawy, w której opinja publiczna do» 
maga się rzeczowych wyjaśnień. 

Dobrze się więc stało, że sprawą tą za» 
interesowala się komisja rewizyjna P.K.O. 
która podstawy tej tranzakcji wyjaśni i 
wyświetli jakiemi względami kierowało się 
P.K.O., zakupując gołe mury nieruchomo- 
ści przy ulicy Narutowicza Nr. 45 za ba» 
jońską sumę 70 tysięcy dolarów, czy też 
ich „równowartość”, według parytetu P. K. 
Ô., 520 miliardów mk. pol. 

Źle się jednak stało, że komisja bada tę 
sprawę dopiero dziś, kiedy walące się mt- 
ry podreperowano i ukryto dziury i szpa« 
ry pod warstwą tynku... 

Ale i o tem wreszcie powiedzieć, mogą 
sumy kosztów wykończenia tej budowli, 
które, według posiadanych przez nas in- 
formacji, przekroczyły pół miljona złto« 
tych... 

Jeśli zaś chodzi o stosunek do tej trane. 
zakoji p. Bau'a, to stosunek tem niewątplie 
wie wyjaśnią odpowiednie pozycje kredy: 
tów i prowizji w księgach P.K.O., oraz is- 
totna suma sprzedażna, wypłacona właścia 


cielom domu przy-ulicy boki gą e” 


Redukcja pracy w przemyśle 
włókienniczym. 


W fabrykach włókienniczych w Toma- 
szowie Mazowieckim, w Zgierzu, Piotrka» 
wie, jak również w małych fabrykach w 
Konstantynowie i Aleksandrowie fa! u 
kanci redukują ilość dni pracy w tygodniu 
i zwalniają niektórych robotników. (p) 


Rok szkolny rozpoczyna SIę 
jufro. 


(p) W dniu jutrzejszym rozpoczyna się. 
we wszystkich szkołach średnich rok 
szkolny 1925-26, przyczem dzieci winny 
zgłosić się w gmachach szkolnych o godzi» 
mie 9-ej rano, skąd wyruszą na nabożeń. 
stwo do świątyń. 


Kuncy zbożowi organizują się 


Celem uzgodnienia spraw, związanych 
z eksportem zboża, tworzy się przy cen- 
tralnem stowarzyszeniu kupców i prze- 
mysłowców województwa łódzkiego spół- 
dzielnia zbożowa. (w). 


Robotnicy rolni i nauczyciele 
znajdą pracę. - 

(p) Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy podaje do wiadomości, że wakują 
wolne miejsca dla służby domowej, robote 
ników do Francji, robotników rolnych w 
kraju, nauczycieli i nauczycielek w Łodzi. 

Zgłoszenia należy kierować do pań- 
stwowego urzędń pośrednictwa pracy, 
Aleje Kościuszki 9. 


Pasek na Owoce 


Referat walki z lichwą podejmuje 
akcję przeciwko spekułanfam. 


(p) Referat walki z lichwą przy komisa: 
rjacie rządu na miasto Łódź wszczyna ê- 
nergiczną walkę z detalicznymi sprzedaw* 
cami owoców, ponieważ w ostatnich cza- 
sach- dała się zauważyć bezpodstawna 
zwyżka cen niektórych owoców. | 


Prof. F. R. HALPERN 


powrócił i wznowił lekcje 


wyższej gry fortepianowej 
Zapisy od 1 września, godz. 3—4. 
Sienkiewicza 20. 
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„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
31 sierpnia 1925 r. 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
31 sierpnia 1925 r, 


Warszawa =="£ŁÓdŹ 4:4 (1:2). 


Wielki sukces naszego piłkarstwa. 


Z ciężkiem sercem przekraczamy próg 
boiska W. S. N. 

— Będzie źle. panie kapitanie — wita- 
my p, Sztencla, 

— Będzie dobrze, nawet bardzo do- 
orze — mocno replikuje ze stoickim spo- 
kojem pan kapitan,., 

Pewność p. Sztencla zbija z tropu zgro- 
madzonych wokół sceptyków. 

Kilka wyczekujących minut schodzi ze- 
branym dość licznie widzom na przepo- 
wiedniach co do wyniku, 

Puriktualnie o godz. 4.30 wchodzą na 
boisko wiarszawianie, W minutę później 
wkraczają na murawę nasi. 

- -Zapowiadają oni walkę twardą — do 
upadłego. i 
` Gwizdek .p. Marczewskiego oznajmia 
- początek ciężkich zmagań 

Łodzianie szczęśliwsi. 
grę ze słońcem. 

Pierwszy atak warszawiaków załamu- 
7 się na obronie, Inicjatywę przejmuje 
ódź. Obustronne ataki urywa/ą się na po- 
mocach, względnie Kogi RI 
nie wydają się groźniejsi, Grabowski — 
Luksemburg — lewa strona napadu, szcze 
gólnie pierwszy nie pozwala ani chwili 
odetchnąć Frydmanowi i Kubikowi Olko- 
wi. Nadspodziewanie dysponowany Her- 
mans stale, wyzywa, Bułanow jednak 
wszystko likwiduje (W pracy tej pomaga 
mu Herbstrajch i Fiszer, którzy nie są na 
początku: dysponowani strzałowo). W 15-ej 


Rozpoczynają 


minucie Luksemburg mija Hinje obrony —. 


strzelał Pile jednak jest na stanowisku. 

Łodzianie przychodzą do siebie. Atak 
śumie za atakiem. Akimow fbramkarz go- 
ści) ma wiele roboty. 

Za wybieg bramkarza za linję z piłką 
w ręce strzela Hermans z 16 metrów wol- 
ny bezpośredni ant, “W minutę później 
marnuje gracz ten podobną sytuację 
warszawiaków słabnie. 


Łódź nabiera otuchy. 
ermans — znakomity — ciągle zosta- 
wia w tyle Amirowicza, wysyłając ładne 
centry, Jedno z podań tych wykorzystuje 
Hoffman w 34 min. i po ominięciu, obrony 
strzela na bramkę. Mimo interwencii bram 
karza wybrańcy nasi zyskują drugi goal. 

Frenetyczne oklaski witają dragocen- 
ną zdobycz, 

Niewielu było na boisku widzów, któ- 
rzyby psychikę graczy swoich znali; nie- 
wielu było, którzy przypuszczać mogli, że 
reakoja nastąpić musi .. 

Warszawiacy na nowo podjęli walkę, 


Przemysł Bawełniany „Bławat Łódzki” 


Filar moralny Warszawy — Grabowski 
czekał ma-ten moment. Łodzian ogarnia 
depresja. Warszawianie nielitościwie gnio- 
tą, W 41 min, Hambumgier centruje; pod- 
chwyconą po mistrzowsku piłkę Grabow- 
ski usadawia w siatce... 

Ciężkie końcowe chwile I-ej połowy 
przerywa gwizdek sędziego. 

Pełne zapału i chęci zwycięstwa przy- 
stępużą obie strony do dalszej walki. War- 
szawa jest groźria, Łodzianie osłabli, 

Grabowski, do którego wszystkie piłki 
są kierowame, mimo. iż jest pilnie strze- 
żony, nie przestaje ani przez chwiłę być | 
groźny. 

W 12-ej minucie gracz ten przebija się 
prze zobronę i uzyskuje wyrównanie, 

Nikt już w zwycięstwo, względnie ho- 
norowy rezultat Łodzi nie wierzy... 

Jeden tylko bohater dnia rozmieca is- 
kierkę zapału, tlejącą się już tylko w na- 
szych wybrańcach. Jest nim Karaś... 

W 15 min, przebiia się gracz ten i pił- 
kę oddaie Fiszerowi. Bramkarz gości broni 

W 17 min. Fiszer pięknie oddaje Her- 
mansowi. który centruje i podchwyconą 
piłkę Hoffman pakuje do bramki gości. 

arszawiacy nie dają za wygranę, | 

Grabowski bowiem pięć minut później 
inicjuje atak i Łańko ze spalonego uzysku- 
je wyrównanie, | 

Już jednak w 25 minucie z podania Fi- | 
szera uzyskuje Herbstrajch IV-tą bramkę | 
dla Łodzi, 

Zdaje się, że wynik się utrzyma. 

Warszawiacy za wszelką cenę chcą 
zmienić rezultat. Obrona nasza wszystko | 
likwiduje 


Jan Loth pobił 


W 33 min. przebija się nadspodziewa- 
nie Hamburgier i uzyskuje ostatnią bram- 
kę dnia, 

Łodzianie za wszelką cenę chcą uzy- 
skać należne. im zwycięstwo. 

Emocjonujące końcowe chwile przy 
zupełnej przewadze łodzian przerywa 
gwizdek sędziego, oznajmiający koniec za- 
wodów. 


CHARAKTERYSTYKA GRACZY, 


Mimo braku wykończenia w kombina- 
cyjnych akcjach, ataki naszego napadu by- 
ły nad wyraz groźne, a to ze względu na 
żywiołowość į dużą dozę bojowości. 

Reszta linji pod względem taktycznym 
i technicznym stała w zupełności na wy- 
sokości zadania. 

Atak warszawiaków w obmyślonych i 
kombinacyjnych akcjach górował nad li- 
nją naszego, ustępował mu jednak pod 
względem siły bojowej. 

Tyły gości i pomoc były nieco słabsze 
od naszych. 

Przechodząc do oceny poszczególnych 
graczy trudno naprawdę z drużyny łodzian 
kogoś na czoło wysunąć, wszyscy bowiem 
walczyli do upadłego. 

Pile — znakomity, był przedmiotem po- 
dziwu przy klasycznych, stylowych chwy- 
tach. Gracz ten wyzbył się przynajmniej 
w dniu wczorajszym nonszalancji i z wiel- 
ką ostrożnością i sumiennością wykony- 
wał funkcje bramkarza. 

Karaś był ostoją moralną drużyny na- 
szej i znakomicie pracował destruktywnie; 
Kubik Olek nie ustępował swemu koledze, 


Stolarowa 


Czwarty dzień turnieju tennisowego o mistrzostwo Polski. 


WARSZAWA, 30 sierpnia. Do półfina- 
łów w grze pojedyńczej panów wchodzą: 
Czetwiertyński, bijąc Bergsona 6:3, 6:2, 
6:3; Loth Jan, bijąc niespodziewanie Stola- 
rowa 6:3, 9:7 ,6:1. Było to najsensacyjniej- 
sze spotkanie, Loth w nadzwyczajnej for- 
mie, przypomina pod względem stylu Bo- 
rotre; Stolarow był zupełnie oszołomiony. 
Marszewski bije Zachara z Krakowa 6:4, 
6:0, 6:4; Tarnowski bije anglika Aeth 6:2, 
6:4, 6:2. Jutro zostaną rozegrane spotkania 
półfinałowe. Gra podwójna panów. Do 
półfinału wchodzą: Szereszewski — Zawi- 
sza, Drewnowski — Marszewski po poko- 
naniu Kuchara — Stala, oraz Stolarow — 
Steinert, Jutro odbędzie się rożstrzygają- 
ca gra pomiędzy parami Kowalewski — 
Tarnowski a Loth J,—Emchowicz, ponie- 
waż gra ta w dniu dzisiejszym nie została 
dokończona. Gra pojedyńcza pań: do pół- 
finału — Poradowska i Richtetówna W. 


Spółka AKcyjna 


Bilans na dzień 31 grudnia 1924 r. 


STAN CZYNNY. 


Kasa 2:708,02 
Weksle 2.988.39 
Bank Polski i P. K. O. . 582.78 
Papiery wartościowe 12.500.— 
Surowce 46.787.52 
Chemikalje i barwniki 5.956.30 
Opał 90,— 
Smary 192.75 
Opakowanie 289.80 
Towary 94.024.43 
Maszyfńy i utensylja fabryczne  22.248.09 
Nieruchomości 44.215.49 
Inwentarz biurowy 73.20 
Zaprzęg 4.526.89 
Dłużnicv 46.400.46 
Sumy ' *zechodnie 696.50 

284.225.62 


STAN BIERNY. 


Kapitał zakładowy 166.66 
Wierzyciele 196.114 56 
Akcepty 60.089.— 
Traty 13.017.03 

Ubezpieczenie robotników na 
wypadek bezrobocia 585.15 

Podatek dochodowy od- pra» 
cowników 139.39 
Sumy przechodnie 10.46 
Zaległe podatki 8.665.23 
Zyski 5.488.14 
284.225,62 


Rachunek strat i zysków 


Prowizje 

Podatki 

Koszty 

Różnice kursowe 


Zyski 


Towary 


Różnice wal. przerach. 


Farbiarnia 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs' 


Jutro rozegrane zostaną finałowe. Dzisiaj 
Poradowska pobiła Dubieńską 6:4, 6:0, zaś 
Richterówna W. — Neumanową 6:1, 6:0 
Do finału w śrze podwójnej pań i panów 
wchodzą Richterówna W. — Steinert, któ- 
rzy pobili parę Richterówna Ksenia -— 
Stadtlander 6:4, 7:5, Odbędzie się jeszcze 
rozstrzypająca gra o wejście do finału po- 
między Poradowską i Tarnowskim, a Bo- 
niecką i Wołowskim, 


Ł. K. S$, — „HASMONEA" 1:0 (1: 0). 
LWÓW, 30 sierpnia. Rewanżowe spot- 
kanie pomiędzy mistrzem Łodzi a „Has- 
moneą* nie należało do bardzo interesuja- 
cych. Jedyną bramkę w I połowie uzysku- 
je Jańczyk i mimo obustronnych wysiłków 
rezultat utrzymuje się do końca, 


DYREKCJA 


KURSÓW GIMNAZJALNYCH 


z programem gimnazjum państwowego 


Zawadzka 9, (front, I piętro) 


komunikuje, że zapisy od klasy II do VIII przyj- 
do 9, 


muje kancelarja codziennie od 5 do 9. 


Na kursach uczą wyłącznie fachowi profe- 


sorowie szkól średnich 


Kurs każdej klaasy trwa 5 miesięcy, klasa 


ósma 10 miesięcy. 


UWAGA: Początek lekcji we wtorek, dnia 1-go 


września o godz. 7 wiecz. 
496—1 


Dyrektor: J. Radwański. 


a ambicją i pracowitością naprawdę tmpo. 
nował, 

Pomoc, osłabiona napozór brakiem 
Wolffangla, wywiązała się nadzwyczajnie 
z zadania, 

Frydman miał najcięższą pracę, Utrzy- 
mać w szachu Grabowskiego i Luksem- 
burga naprawdę nie było igraszką; trzeba 
było inteligencji i umiejętności technicz- 
nych Frydmana, by z zadania tego aż tak 
znakomicie się wywiązać, Wieliszka i 
Hinca trudno było poznać; podobnej pra- 
cowiłtości u pierwszego i zdolności de- 
struktywnych u drugiego w sezonie obec- 
nym nie notowaliśmy, 

W ataku na czoło wybijali się Horrman 
inteligentnem kierownictwem napadu i 
Hermans niebywałą dyspozycją. Podobnie 
grającego Hermansa od szeregu lat nie wi- 
dziano na boiskach łódzkich, 

Fischer słaby. Herbstrajch grał zbyt 
egoistycznie, był jednak dysponowany 
strzałowo. Kubik Stefan wywiązał się z za- 
damia bez zarzutu, 

Motorem drużyny warszawskiej był 
niezrównany Grabowski. Znakomity ten 
taktyk i technik był najniebezpieczniej- 
szym graczem drużyny swojej i, śdyby nie 
domieszka wyrafinowanie brutalnej gry, 
śmiało rzecby można było, że Grabowsk: 
był najlepszym piłkarzem na boisku, 

Łańko na środku ataku był inteligent: 
nym kierownikiem i obok Grabowskiegt 
—  najniebezpieczniejszym napastnikiem, 
Obok dwóch tych graczy wybijał się Ham- 
burger na skrzydle, którego Hinc z trud- 
nością utrzymywał, 

Koch i Luksemburg wywiązali się z za- 
dania dobrze. 

Pewną linją była również pomoc w ob- 
sadzie: Amirowicz, Śliwa i Szenajch, Po- 
dobał się szczególnie ostatni, znakomity 
rekordzista Polski w biegu na 100 mtr, 

Obrona gości była słabszą, Szczególnie 
Wadowski („Korona“) był uosobieniem 
słabizmy pod każdym względem. Bułanow 
zaprezentował się nadzwyczaj okazale, 

Bramkarz — dobry — robił, co mógł. 

Żywe tempo i zmienność przewagi dru- 
żyn sprawiły, że mecz wczorajszy należał 
do najciekawszych w sezonie bieżącym. 

Niby w kalejdoskopie zmieniały się o- 
brazy na boisku: to jedna strona była gó- 
rą, to druga, 

Ciągłe podbramikowe sytuacje nie po- 
zwalały widzowi oka oderwać od przebie- 
gu éry. 

Bramki — efekty, które mocno reagują 
na nasze nerwy — padały, niby z rogu ob- 
fitości, co świadczyć może o nądzwyczał 
żywej i zaciętej grze. 

Sędziował za zgodą obu stron p. Mar- 
czewski, ` 
Dent, 


2| Elektro-monter 

samodzielny z gruntowną znajomoś- 

cią montażową, zarówno światła, siły, 

jak i prądów słabych, z dłuższą prakty- 

ką, znajdzie stale zajęcie w większem 

biurze instalacyjnem. 

Oferty sub. „E. M S“ do 
Polskiego* 


„Głosu 
554—1 


MUZYKI 


uruntownie udzielam na skrzypcach, 
fortepianie, mandolinie i gitarze oraz 
teorji muzycznej. Amatorom systemem 

skróconym 580—1 
Instrumenty i nuty są na miejscu. 


CH | Orla 23, m 22,1 piętro. 


Lekarz-dentysta 


R. Hanftwurclowa 


wznowiła przyjęcia 


Sienkiewicza nr. 37, 
Telef. 24-75. 614—2 


ska 6. 


poż sklep z 
pokojem na po- 
kój z kuchnią lub 
jeden duży pokój. 
Kilińskiego M 227 


POZY ski Wla- 
dysław zgubił do- 
wód osobisty, wyd. 
w Łodzi Marysiń- 
588—5—z 


Dywan perski 


w dobrym stanie kupię 


m. 415. _570—1-m PR do gł Tadka „+ Popa 
rzyjmę jednego | qziałoszyński Ab- zy olskiego Sub. „Jamar 
8.956.22 g OLA i miesz- 0 ram Lajb zgubił ea a 5 
32.769.56 kanie, Senatorska pás zp ort „6% 
Ne 14 m. 12. Wia- siążkę wojskową m : . i 
4458110 domość od 7 i pól ser ||  lutytmt Röntgenologieeny i Świetłoleczniczy 
237.10 więcz. M PKZ. FE ZTUOEA 
TY ENZO EPEE nstytut muzyczno- 
273.426.57 Jęgielskiego kurs | dramatyczny, ul, 
5:488.14 bezpośrednią me- | Andrzeja 35, Po- PA 
278.914 71 A adnie 16 zło: z rj NAJ LIX 
314, rześnia. - i iennie. Z 
238.358.27 e WOENE A 668572 Aleje Kościuszki 27. 
„308. Zapisy 6—8, Rów- | LL o 5 x à 
39.011.62 nież Tadywtdgalne dwokat: Emil Naświetlania od najgłębszych do powierzchow 
1.544,82 lekcje. ` Piotrkow- Montlak wraca nych (nowotwory złośliwe, choroby wewnętrzne, 
Ska M84 m. 14, dnia 2-0 września chirtirgiczne, skórne). 6587—4 
a 278.914 71 576— |! FALSA Fr. bs:  6566=-5:4 So a 
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Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw ia żalski. 


